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W imieniu 30 mil. protestantów amerykańskich 
Rada Kościołów domaga się' od Truman? 
wsz:::zęcia rozmów z ZSRR i Chinam' 

NOWY JORK, 10. 12. - Prze- USA do wszczęcia pokojowycl:l 
wodniczący krajowej rady ko- rozmów z Chinami Ludowymi i 
ściołów (organizacji skupiającej ze Zwi:izkiem Radzieckim. De-
29 różnych kościołów protestan- pesza ostro występuje przeciwko 
ckich USA) biskup Henry Sher- szerzonej w Stanach Zjednoczo· 
rill wystosował w imieniu około nych histerii wojennej i wzywa 
30 milionów protestantów ame· Trumana do p<Jstępowania zgod­
rykańskich depeszę do prezyden- nie z zobowiązaniami USA jako 
ta Trumana, wzywającą rząd członka ONZ. 

1 o zebrań w woj. łódzkim A~~y~!R?.::~-~d.~~~,~~~~~~:: 
manifestacji prasowego Scripps·Howard, Biały Dom zabronił Mac Arthurowi 

i całemu dowództwu amerykańskiemu na Dalekim W.schodzie 

przyjaźni polsko-radzieckiej udzielania jakichkolwiek komentarzy na temat dalszego rmwoju 

jwojny w Korei. 
Komitety obchodu l\1iesiąca 1 świ1::tlane w okresie Festiwalu. Naj-

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-1' większe zainteresowanie wzbudziły fil 
Radzieckiej dokonują podsumo- my „Spisek bankrutów", „Upadek Ber 
wania wyników .,Miesiąca". Na lina", „Wesoły Jarmark" i „Opowieść 
tysiącach imprez i odczytów spo o prawdziwym człowieku". »Grozi nam nieuchronna zagłada« łeczeństwo polskie zapoznało się W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
z osiągnięciami ludzi radzieckich Polsko-Radzieckiej we wszystkich za-
które stai:y się W7.orem w pra- kładach pracy, we wsiach, szkołach i K . d t k I k' o sytuac'. w Korei' 
c~· nad budową Polski Socjali- uczelniach wydano specjalne numery .QfeSpOn en Qffiefy QnS 1 )1 
si·ycznej i w walce o pokój. gazetek ściennych. Oprócz zagadnień 

W okresie trwania „Miesiąca" na te bezpośrednio związanych z życiem i 
renie województwa łódzkiego odbyło pracą narodów ZSRR, gazetki omawia 
się 1.800 zebrań masowych, w któ- ją szeroko nasze suk<:esy i bolączki, 
rych udział wzięło przeszło pół milio osiągnięcia produkcyjne, współzawod­
na ludzi. Referat.ów i odczytów po- nictwo i racjonalizatorstwo. Gazetki 
święconych dorobkowi ZSRR w dzie- mówią o osiągnięciach poszczególnych 
dzinie przemysłu, rolnictwa, kultury zakładów pracy, uzyskanych dzięki 
i sztuki wysłuchało ponad 400 tys. pomocy ZSRR i korzystaniu z boga­
osób. tych doświadczeń narodów radzie-

Na terenie woj. łódzkiego utworzo- ckich. 

PEKIN, 10. 12. - Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej w komunikacie ogłoszo· 
nym 10 bm. donosi, że wojska 
Armii Ludowej oraz ochotnicy 
chińscy w dalszym ciągu ścigali 
cofające Scię na całym froncie 
wojska amerykańskie i południo­
wo-koreańskie. „. .„ 

no 109 kursów języka rosyjskiego. Przodownicy pracy w przemyśle i na 
Przed. łu~ony do_ dni.a 14 bm .. Festi- roli, uczeni, inżynierowie i artyści w NOWY JORK 10 12 Chi 
1 Fil . R d k h k h ' ' • . - " • 

wa . mow . ~ zie~ ie, w. mac. na licznych wypowiedziach stwierdzają, cago Daily News" zlłmieściły arty• 
t~eme Łodzi 1 WOJ. łod7k1ego cieszy Iże korzystając z doświadczeń nauki 
się ogrom~ym, powodzemen:. Ponad i sztuki radzieckiej oraz z metod pra kuł swego korespondenta seul• 
6<10 tys. w1dww oglądało filmy, wy- cy ludzi radzieckich znacznie pogłębia skiego Beecha, który stwierdza, 

Beech podkreśla, że w wyniku o­
becnej kontrofensywy wojsk pół· 
nocno·koreańskich i ochotników 
chińskich „straty amerykańskie 

niezwykle wzrosły i są wyższe 
niż kied'.ykolwiek bądź od począt­
ku wojny... Szpitale wojskowe w 
Tokio są przepełnione". 

Amerykanie werbujq ·zbirów hitlerowskich 
do UJalh UJ Horel 

BERLIN, IO. 12. Imperialiści 
amerykańscy, wobec ponie­
sionych w Korei porażek, przy 
gotowują wysłanie do Korci 
oddmłów nfomieckich najem· 
ników. ją i potęgują swój wkład w umocn:ie- że wojskom Mac Arthura, jeśli 

Metropolita Mikołaj złożył ~~ładg~p~~=~~ i ::~0;~i~ką~wój ~:e ;:a~~!ją;l:i.~:~0~!0~~1g1;d~~ doJ~r~f~~~\a~:zn:~i~~~ ::~~~:c;~ 

działy pracy", stworzone przez A­
merykanów w Niemozech zachod­
nich i będące zamaskmvanymi od­
działami wojskowymi. Dziennik do· 
daje, że wysyłka tych wojsk na Da 
leki Wschód odbywa się na pod· 
stawie porozumienia między USĄ, 
Francją i Wielką Brytanią. 

Przy werbowaniu do oddziałów, 
które mają być wysłane do Korei, 
uwzględnia się przede wszystkim 
byłych żołnierzy hitlerowskich z 
„oddziałów specjalnych" (SD), któ­
rzy zostaną wykorzystani do walki 
z ruchem partyz~nckim. 

przed duchowieństwem moskiewskim -------------------

sprawozdanie z Kongresu Poko;u w f "' K · • b • k 
t*::~:f:~~~~~is::2~~:i; Y co ac z ore1 o .ce wo JS a 
mieński - Mikołaj wygłosił na zebra R ' ' k t' ' k / k' ' 
niu duch?wieństwa moskiewskiego ozw1qzan1e wes 11 oreans le) 
sprawozdanie z prac Kongresu. 

Metropolita Mikołaj podkreślił wa- jest sprawą narodu •oreań!ihieqo 
J Rząd chiński zwalnia 

runki, w których tc=:yły się obrady ł • 1 , d • k 
Kongresu i wskazał na serdecżne przy g OSl rezo UCJO ra z1ec a 
jęcie okazane delegatom na Kongres 
przez naród polski. Mówca opowie­
dział również o swych spotkaniach z 
duchownymi - uczestnikami Kongre­
su m. in. z dziekanem katedry Can­
terbury - Johnsonem oraz księdzem 
Boulier. Metropolita Mikołaj stwier­
dził, że na Kongresie zrozumiał dopie 
ro jak głęboko przeniknęła do świa­
domości ludzi myśl o tym, że walka o 
pok6j jest żywotną 8PT8Wll dla całej 
postępowej ludzkości. 

NOWY JORK, 10.12. Na\ Min. Wyszyński zwrócił uwagę 
sobotnim posiedzeniu Komisji komisji na fakt, że pewni delegaci, 
Politycznej ONZ w toku debaty 'skupili wszystkie swe wysiłki na 
nad skargą anglo-amerykańską tym, aby przedstawić toczące się w 
w sprawie tzw. „Interwencji" Korei działania wojenne jako walkę 
Chińskiej Republiki Ludowej między „siłami zbrojnymi" Chińskiej 
w Korei, zabrał głos min. Wy· Republiki Ludowej a „siłami ONZ". 
szyński, ujawniając kulisy po- Delegaci amerykańscy, angielscy i 
stępowania tych krajów obozu niektórzy inni - oświadczył ine! 

an&'lO· amerykańskiego, które delegacji radzieckiej - przedstawi&· 
wniosły _ 1kargę do rozpatne- 51ł wypadki w KOTei w takim świe­
nia Zgromadzenia Ogólnego. tle, jak gdyby to nie wojska amery· 

·----------------------------- kańskie zbliżyły sit do granic Chin, 

91 ml·11·ono· w kob1•et protestu1·e lecz chińskie tzw. armie komunistycz 
ne zmierzały w kierunku granic 

' k ' ' d ' T USA. W tym wypadku również na­p rzeCl W O OSWlQ czen1u rumana leży przedstawić fakty zgodnie z 
NOWY JORK, 10.12. - Szef delega­

cji radzieckiej na V sesję Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ, min. Wyszyński, 
przesłał przewodn. Zr.romadzenia En­
tezamowi depeszę, którą otrzymał od 
sekretarza generalnego Międzynarodo 
wej Demokratycznej Federacji Ko­
biet - Vaillant-Couturier. Depesza 
wyraża ostr;v protest w imieniu 91 mi­
lionów kobiet 59 krajów przeciwko o­
świadczeniu. które prezydent Truman 
złożył na konferencji prasowej w dniu 

30 listopada. Międzynarodowa Demo­
kratyczna Federacja Kobiet prosi Ra­
dę Bezpieczeiistwa, aby zaprotestowa­
ła przeciwko tego rodrr.aju oświadczc 
niu przedstawiciela państwa, członka 
Rady - oświadczenia. sprzecznego z 
zasadami Narodów Zjednoczonych. 

Minister Wyszyński prosił przewod­
niczącego Zgromadzenia o rozeslanie 
tej depeszy do wszystkich delegacji w 
charakterze dokumentu Zgromadzc-
nia. 

lud amfrgkański żąda 
zaprze5tania u;ojnq UJ Horei 

NOWY JORK, 10. 12. - W miarę na­
pływania do Stanów Zjednoczonych 
wieści o porażkach wojsk amerykań­
skich i dotkliwych stratach w ludziach 
i w materiale, wzmaga się w całym 
kraju ruch szerokich mas ludności 
przeciwko kontynuowaniu awantury w 
Korei. 
Zarząd Związku Zawodowego Ro­

botników Przemysłu Obuwniczego w 
~owym Jorku, reprezentujący 12 ty­
sięcy członków, opublikował oświad­
czenie, wzywające do zroganizowania 

konferencji pięciu wielkich mocarstw 
dla uregulowania istniejących konflik 
tów i dla zapobieżenia nowej wojnie. 
W Chicago na konferencji 30 organiza 
cji związkowych i komitetów obrony 
pokoju uchwalono podjąć szeroką kam 
panię zbierania podpisów pod petycja 
mi, żądającymi położenia kresu woj­
nie w Korei i rozpoczęcia rokowań w 
sprawie pokoju. Wiele tysięcy robotni 
ków fabryk w Chicago podpisuje takie 
petycje. 

Czechosłowacja-Polska 
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rzeczywistością: Po rozpoczęciu dz i a 
łań wojennych w Korei 7 flota ame­
rykańska wtargnęła na wody chlń· 
skie, okupując Taiwan i wykorzy. 
stując go jako bazę wojenną. S:imo­
loty amerykańskie zaczęły bombar­
dować terytorium Mandżurii. Wo.iska 
amerykai1skie przekroczyły 38 rów­
noleżnik i ruszyły na północ, zagra­
żając granicy mandżurskiej. 

Postawa narodu chińskiego jest 
zupełnie zrozumiała i natural!la, 
zwłaszcza gdy uwzględni się, że 
wojska obcych interwentów, po za­
garnięciu znacznej części teryto1·ium 
Korei północnej, posuwały się w kie­
runku l\Iandżurii, zagrażając Życiowo 
ważnym pozycjom Chin. Blok anglo­
amerykański uważa widocznie za 
rzecz normalną, gdy koła rządzą.ce 
DSA nazywają np. Ocean Spokojny 
swym „pancerzem ochronnym". Blok 
anglo-amerykański neguje jednocze­
śnie prawo narodu chińskiego do 
podejmowania kroków przeciwko za­
grażającemu mu niebezpieczeństwu 
wtargnięcia do jego kraju. 

Szef delegacji radzieckiej wykazał 
bezpodstawność twierdzeń delegata 
Kuby, jakoby ochotnicy chińscy 
,wtargnęli" na terytorium Korei z 
rozkazu Chińskiego Rządu Ludowe­
go. Delegat Kuby nie przytoczył 
i nie móg·ł zresztą przytoczyć żad­
nych faktów, które dałyby mu pra­
wo twierdzić, że ochotnicy chińscy 
znaleźli się w Korci z rozkazu rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej . 

Min. Wyszyński wykazał całkowitą 
bezpodstavmość projektu rezolucji 
„szeFciu", który przy pomocy szum­
nych frazesów, powoływania się na 

zasady oraz obłudnych apelów do jieńców tybetańskich 
walki z „agresją" ma zamaskować 

plany imperializmu amerykańskiego, PEKIN, 10.12. - Jak donosi Agen­
zmierzające do ustanowienia swej cja Nowych Chin, rząd Chińskiej Re-
hegemonii na całym świecie. publiki Ludowej, zwolnił 1.891 żołnie-

* rzy i oficerów tybetański<'h, którzy 
Projekt rezolucji delegacji radziec- poddali się oddziałom armii ludowo-

kiej głosi: v;yzwoleficzej w czasie wyzwalania 
„Dążąc do pokojowego ure· przez nie miasta Czando. Przed po­

gulowania kwestii koreańskiej wrotem do swych miejsc rodzinnych 
oraz do ustanowienia pokoju Tybetań~ycy oświadczyli, . że obecnie 
I bezpiecze~twa na Dalekim zdają sobie w pełni sprawę z faktu, 
Wschod:de, Zrromadzenie O- że naród tybetańgki nie stanie się wol 
1ólne aaleea: nym, dopóki nie pozbędzie się jarzma 

1) Niezwłocznie wycofać z imperialistów i nie wejdzie w skład 
Korei wszystkie wojska obce. wielkiej rodziny nai;odów Chin. Wyra 
2) Pozostawić samemu narodo zili oni nadzieję, że wkrótce jutrzenka 
wł koreańskiemu rozwiązanie wolności zabłyśnie nad Lhassa i ca-
kwestii koreańskiej". łym Tybetem. 

Wiflki dzif!ń włókniarzu 
Sala teatru „Nowego" była ()ll1egdaj I nictwa w poszczególnych 9 braniach 

terenem niecodziennej uroczystości. przemysłu włókienniczego, a m. in. 
Ze wszystkich stron kraju przybyły przedstawicieli załóg: Mazowieckich Za 
tam delegacje zakładów włókienni- kładów Przemysłu Wełnianego w To­
czych, które brały udział we współza- maszowie. Tomaszowskiej Fabryki 
wodnictwie międzyzakładowym w III Włókien Sztucznych. Zakładów Przem. 
kwartale br. oraz około 300 przodow- Dziewiarskiego im. E. Plater w Łodzi 
ników pracy i racjonalizatorów - włók i Łódzkiej Fabryki Pasów i Art. Tech 
niarzy. nicznych. 

Znamiennym faktem. podkreślanym Uroczystość zakończyło rozdanie na 
przez delegatów niemal wszystkich za- gród w postaci dyplomów i premii naj 
łóg fabrycznych, które utraciły sztan- lepszym polskim przędzalnikom, a mia 
dary przechodnie jest to, że utraciły nowicie: Janinie I{ołodziejczyk z 
one zaszczytne wyróżnienia nie dlate- Dzierżoniowa oraz Ciesielskiej i Ko· 
go, że zmniejszyły wydajność czy ja- walskiemu z łódzkich ZPB. 
kość produkcji lecz dlatego, że zwy­
cięskie w tym kwartale załogi, osiąg­
nęły jeszcze lepsze wyniki, niż prze­
kazujący im sztandar. 
Wśród niebywałego entuzjazmu ze­

branych wiceprzewodnicząca Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Włókniarzy - Dzikowska -
wręczyła sztandar przechodni delega­
cji załogi ZPB im. Armii Ludowej w 
Łodzi. 

Niemniej gorąco witała sala zwycięz 
cói,v międzyzakładowego współzawod-

Kon kurs Gwiazdkowy 
„Dziennika t6dzkiego" 
li obrazek konkursowy 

wewnątrz numeru 

Szykany włodz omerykońskrch 
wobec prof. Joliot-Curie 

GENE W A, 10,12. Jak donoszą z 
Paryża, amerykańskie władze okupa 
cyjne odmówiły prof. J oliot-Curie 
wizy przejazdowej przez Niemcy. 
Prof. Joliot-Curie miał się udać do 
Sztokholmu, aby zgodnie z tradycją 
asystować przy rozdziale nagród No­
bla dla . tegorocznych laureatów. Ze 
względu na zakaz lekarzy odbywania 
podróży samolotem, przewodniczący 
światowej Rady Pokoju musiał "zre­
zygnować z udania się do Sztokhol­
mu. 

Kartę Narodów Zjednoczonych i jej .._ ____________ , 

Ambasada amerykańska w Paryżu 
odmówila wizy wjazdowej do USA 
członkowi biura politycznego Komu­
nistycznej Partii Franc.ii - Francois 
Billoux, który został zapro;zony na 
Kongres komunistycznej partii USA, 
rozpoczynający się 15 bm. 
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1 terminatorzy sz 1 gostwa 
I I 1strzow1 6 milionów oodpisów w Japonii 

pod Apelem Sztokholmskim 

Sylwetki oskarżonych w procesie Turnera and Co 
PEKIN, 10.12. Jak donoszą z To­

kio, dnia 1 grudnia w Japonii Apel 
Sztokholmski podpisało 6.668.666 
osób. 

oficerski syn, sam od 20 lat w 
armii - Turner - 44-letni wy­

soki mężczyzna o sylwetce boksera, 
a twarzy rzeźnika - zasłużył sobie 
na owe 7 odznaczeń angielskich. Nie 
słychana ilość specjalnych kursów, 
przez które przechodził i na których 
wykładał, kursów, które przynosiły 
mu ciągle awanse, już pokazuje 
prawdziwe oblicze rutynowanego 
szpiega. 

I nie tylko szpiega. Turner ogniem 
i żelazem tłumił powstania w In­
diach, zdobywając w walkach z dą­
żą~:}'.ll'li do wolności Hindusami ostro­
gi oficerskie liniowego imperialisty„ 

Ale Turner jest i lotnikiem i to lot 
nikiem, który prowadził poważne je­
dnostki brytyjskich sił powietrznych. 
Dodajmy, że jednostki te zawsze 
związane były z akcją wojskowego 
wywiadu. 
Można więc łatwo zrozumieć, cze­

mu ten mas:•wny oficer, w którego 
rzeźnickiej twarzy, nad złamanym 
nosem bokserskiego zawodowca czają 
się uważne oczy i wyrazem pychy 
nadymają się mięsiste usta - został 
mianowany brytyjskim attache lotni­
czym w Warszawie. Dla tej służby, 
którą paszport dyplomatyczny osła­
niał, miał pełne kwalifikacje. 

Nie dzivnny się też, że wiedział 
np. które z polskich lotnisk nie jest 
używane i z niego planował ucieczkę 
Bobrowskiej. Nie dziwmy się, że 
mógł Andersowi w Londynie dawać 
informacje o wyposażeniu i przygo­
tc;wamu polskich &H lotniczych. 

W tym sensie zad:i.nia jakie mu 
powierzył przed wyjazdem, do Polski 
vice marszałek Raf, szef brytyjskie­
go wywiadu - oskarżony starał się 
na pewno dobrze wykonywać. 

J est już zasługą polskich władz 
bezpieczef1stwa i żołnierzy Woj­

ska Polskiego, że tego typu ludzie, 
wraz ze swymi polskimi i angielski­
mi przyjaciółmi zasiadają dziś na ła­
wie oskarżonych. 

Piszemy przyjaciółmi, ale rozumie­
my, że chodzi o coś więcej. Czymże 
bowiem jest młody, smarkata wyglą 
dający 24-letni Nelmes, III oficer 
statku „Baltavia", na którym prze­
wożono ludzi bynajmniej nie w ce­
lach romantycznych? Jechał tym 
statkiem pan Mikołajczyk, któremu 
pótem imperialiści dorobili bohater· 
ską legendę o samotnej ucieczce, je­
chali inni szpiegowscy uciekinierzy 
z Polski. 

Pogoda w Łodzi 
W drutu 10 bm. :zianotoW>ano: Temp. naJ• 

wyższa J>lus 1,4 st.; temp. narjmnrższa mi· 
nus 0,8 st.; temp. średnia za d10bę plus 
o,8 st. Srednia wtil.gotność powietrza 75 
proc,enrt. Wi·~tr wsehodlYld i północno· 
w.s<:hoclJll,t. Sredlnlia sl.~a wiiartru 4 m /sek. 
Opady: w godizllin.ach pQ1POlłud"1Jiowych 
d 11dbne op,ady desZiCZ<JIWe. Sumia opadów 
od początknl md.es!ąca 6,8 mm Temp. mi• 

· ndmal.nia p<rey powierzchni 2ltemi ml'Illll& 
u S"tlopnl. 

A. KO PTIAJ EWA 

Sama zaś Bobrowska miała na te­
renie W. Brytanii grać rolę prześla­
dowanej ofiary reżimu, w czym po­
moc swą obiecał vice-minister spraw 
wewnętrznych rządu J. K. Mości. 
Młody Nelmes jest więc termina­

torem dywersji i szpiegostwa, w war 
sztacie pozornie niewinnym, bo na 
pokładzie handlowego statku. 

Dywersji i szpiegostwa obróconych 
ostrzem przeciw narodom budującym 
pokój i szczęście. 

Tymi słowami Anders wydał wy­
rok na własnych popleczników i agen 
tów, tymi słowami Anders pokazał 
w pełni beinadziejność własnej ro­
boty i zdekonspirował tę beznadziej­
ność w oczach niedobitków polskiej 
reakcji. Słowa Andersa mus:zlł być 
dla nich gorzkie, pokazują, w jaki 
sposób Anders wykorzystuje ich ka­
żąc walczyć o sprawy, których klę­
ska nie ulega dla niego wą.tJ:>liwości. 

Gorzka dla wrogów Polski Ludo­
wej jest cała ta rozprawa w war-

s.zawskim Sądzie Apelacyjnym, w cza 
sie której brytyjski szpieg w randze 
pułkownika musi przyznać trwałość 
i siłę naszego ustroju, sprawność 
i czujność naszego aparatu bezpie­
czeństwa. 

Turner stwierdził, że jego działal­
ność znana była organom bezpieczeń 
stwa. Kwitujemy to stwierdzenie z 
pełną satysfakcją. Niechże będzie 
pll"zestrogą dla naśladowców brytyj-
skiego pułkownika. KD. 

Japoński Komitet Obrony Pokoju 
ogłosił odezwę, w której wskazując 
na groźbę nowej wojny i podkreśla­
jąc potęgę obozu pokoju, wzyWa na· 
ród japoński do zamanifestowania 
jedności w walce o pokój i doprowa­
dzenia liczby podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim do 10 milionów. 

W 7 godzin 28 minut 
Uśmiechnięty, malutki, o szczuro­

watej twarzy i rozbieganych oczkach 
Upperton, równie dobrze oficeT re­
zerwy jak szpicel policyjny Seotland­
Yardu - jest już starszym człowie­
kiem i ... starszym fachowcem w tym 
złośliwym i ponurym fachu. 

Kat getta łódzkiego Schwindt 
dokonali rewizyjnej 
naprawy parowozu 

Załoga warsztatów naprawczych 
parowozowni w Toruniu przeprawa 
dziła szybkościową naprawę rewi­
zyjną parowozu w 7 godzin 28 minut. 
Naprawę rozpoczęto o godz. 6 rano 
a o 13 min. 28 parowóz TY 2-164 
był gotów do próbnej jazdy. 

przed §ąden1 w Berlinie 
Starszym od N elmesa, młodszym 

od Turnera. Pasuje do tej trójki. 
Jest w niej podmajstrzym. 

No i Bobrowska. Ta Bobrowska, 
która bez przerwy komunikowała się 
ze swym żonatym przyjacielem za 
pośrednictwem innych dżentelmenów 
brytyjskich w Warszawie. która 
pr:r.eszła przez wiele hotelowych po­
koi i którą wreszcie odkryto w 
łóżku inż. Thompsona na statku 
„Baltavia". 

Jedni chowają się za szafę irrmi do 
łóżka. Kwestia upodobań, ale przy­
znajemy, że upodobań charakteryzu­
jących morale tej uciekinierki. 

Takie są sylwetki oskarżonych. 

* 

Korespondent „Expressu Wieczor­
nego" w Berlinie, Marian Podkowiń­
ski donosi: 

O NEGDAJ przed sądem berliń­
skim w Moabicie rozpoczął się 

proces przeciwko zbrodniarzowi wo­
jennemu Heinrichowi Schwindt, któ­
ry jako oficer Gestapo przebywał w 
Łodzi w latach 1941-1945. Schwindt, 
który ma 62 lata, należał do likwida 
torów getta żydowskiego w Łodzi, 
gdzie zginęło około 200 tys. osób. 
Schwindt kierował akcją wysyłania 
żydów do Treblinki oraz innych oba 
zów koncentracyjnych i, jak podaje 
akt oskarżenia, mordował, rabował 
i szerzył terror przez 4 lata swojej 
działalności w Łodzi. 

A le sprawa ma jeszcze inny as-
pekt dla nas niezmiernie ważny, 18 WRZEśNIA br. rozpoznał 

aspekt demaskujący wodzów reakcyj- zb~o?niarz.a. na p~zysta?ku berliń­
nych emigracji. sk1~J ~oleJk1 podz1~mneJ w amery-

Anders w odpowiedzi na stwierdze k~nsk1m, s,ektorze .)eden z da~ych 
nie Turnera że władza Polski Ludo- m1eszkancow Łodz1 Samuel E1sen­
wej jest mo'.cno utrwalona - powie-1 man, który doprow~d~ił Sc~',vin?t.a 
dział, że zdaje sobie z tego sprawę. do posterunku pohCJl berlmskieJ. 

OBRAZEK KONKURSOWY nr 2 

Znacie 10? Jeszcu wciął wydaje mu się, łe swoim cygarem potrafi 
podpalió cały świat, 

Zgłosili się również liczni świadkowie 
z Łodzi, którzy rozpoznali w areszto 
wanym Schwindcie gestapowskiego 
zbrodniarza. 

Jak wynika z zeznań szeregu 
świadków, Schwindt własnoręcznie 
zabił kilkadziesiąt osób, a podczas 
wysyłania transportów do Treblinki 
zabił 200 dzieci. Schwindt urządzał 
w okresie łódzkiej masakry nocne 
hulanki dla swojej drużyny, podczas 
których .zabawiał się zabijaniem wię 
źniów lub znęcaniem się nad swymi 
ofiarami. 

Schwindt opuścił Łódt dopiero w 
przeddzień wyzwolenia miasta przez 
Armię Radziecką. Jeszcze w ostatniej 
chwili miał wykonać egzekucję 27 
starców, jednakże pluton egzekucyj­
ny został zaskoczony przez zbliżające 
się czołgi radzieckie. 

Należy zaznaczyć, że władze pol­
skie wielokrotnie interweniowały o 
wydanie Schwindta celem postawie­
nia go przed sądem w Łodzi. Jednak 
że administracja brytyjska w Niem 
czech odmówiła wydania tego noto­
rycznego zbrodniarza wojennego. 

23. Xll. - B. 

ferie zimowe 
ł. 

w szkołach ogólnokszrałcących 
W r. szk. 1950/51 ferie zimowe w 

szkołach ogólnokształcacvch stxmnia 
podstawowego i lecealnego, w zakła­
dach ~ztalcenia nauczycieli szkół 

podstawowych .i wychowawczyń 

przedszkoli rozpoczynają się dn. 23 
grudnia 1950 r. 

Wznowienie zajęć w wymienio­

To wspaniałe osiągnięcie jest ści­
śle związane ze stosowaniem, za przy 
kładem kolejnictwa radzieckiego, me 
tody zmiękczania wody pr.zy pomocy 
t.zw. sodafosu. Szereg części i mecha 
nizmów parowozu wymagało napra­
wy, jednakże kocioł, który normalnie 
wymagałby kilka, a nawet kilkanaś­
cie dni pracy, był dzięki sodafosowi 
zupełnie czysty i nieuszkodzony. Przy 
dobrej konserwacji i prawidłowej 
obsłudze technicznej według vrzorów 
kolejarzy radzieckich - Papawina 
i Łunina, parowóz przebył od ostat­
niej naprawy 27.000 km nie wyka­
zując śladu kamienia w kotle. 

Inicjatorami stosowania na PKP 
szybkościowej naprawy rewizyjnej, 
zastępującej naprawę średnią, byli 
warsztatowcy Tczewa, którzy wyko­
nali już poprzednio jedną naprawę 
w 27 godzin 30 minut. 

Naprawa rewizyjna, wprowadzona 
na wzór stosowanego w Związku Ra 
dzieckim „podjomocznago remonta", 
różni się tym od dotychczasowych 
napraw, że obejmuje tylko naprawę 
koniecznych elementów i wskutek 
tego jest o wiele tańsza od dotych­
czasowych napraw średnich, które 
w dużym stopniu zastępuje. 

Dotychczasowa norma czasu dla 
tego rodzaju napraw wynosi 21 dni. 
Metoda szybkościowa, polegająca na 
:vymianie części zużytych i wymaga 
Jących naprawy oraz zastąpieniu ich 
przygotowanymi uprzednio nowymi 
częściami, stanowi doniosły krok na­
przód w unowocześnieniu metod na­
praw taboru w naszym kolejnictwie, 
który pozwoli na osiągnięcie wielo­
milionowych oszczędności. 

nych powyżej typach szkół nastąpi W omawianym wypadku bezpo­
w poni.ed.zli'llłek s sLyCZJl'lÓ!a 1951 r. średnie oszczędności na, kosztach na­
Terminy pcnvyż..'1.Ze dotyczą również prawy (50 proc. koszto~. ro~oc~zny) 

. . oraz zysk na eksploatacJI dz1ęk1 za-
szk:ół podstawowych i licealnych dla' oszczędzeniu 21 dni postoju dały w 
pracujących. sumie 27.270 zł. 

(50) mówień, obcości, których tak bardzo obawiała 1ię 
Olga. 

- Co tam IMychać, Fir.sow? 
- Dobrze, doktorze! - odpowiedział uśmiechając si• 

Miłoit doktora 

łrian1wa 

Zamyśliwszy się na chwilę, podnfosłia na TaWl"owa 
oczy, które były w tej chwili prawdziwym „zwiercia­
dłem duszy". On patrzył na nią, spojrzenia ich, prze­
szywające jak błyskawica, spotkały się na mgnienie. 
Olga z trudem powstrzymała okrzyk, tak silnie i bo­
leśnie drgnęło jej serce. 

całą tviarzą, z wyrazem wdzięczności i jakoś żałośnie. 
Polk2'Jki miał zapadnięte, czysto wygolone. 

- A no, wstawaj brachu! - rzekł zatroskany doktór. 
Chory uniósł się na rękach, potem z wyTaźnym wy­

siłkiem wstał i wciąż tak samo żałośnie się uśmiecha­
jąc przeszedł się pomiędzy łóżkami, ciesząc się ze swych 
nie dość jeszcze zręcznych ruchów. 

Tłumacayła 
Zofia l.apic:ka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Warwara umilkła nagle, przypomniawszy sobie o cz-e­

kających ją obowiązkach. Wstał również czerwonolicy 
mężczyzna, nstrożnie szturchnął Olgę w łokieć, wska­
zał jej opróżnione krzesło i, poszeptawszy jeszcze tro­
chę z Tawrowem, odszedł starając się stąpać cicho. 
Wiidocznie pogróżka Warwary odniosła pożądany 
skutek. 

- Widzi pani, jak nas tu męczą - żalił się wesąło 
Tawrow, zwracając się do Olgi. - A pani? Co u pani 
słychać? Pracujemy? 

- Tak - odrzekła Olga cicho. - Dziś znowu na­
deszła gazeta ... Pan jej jeszcze nie czytał? ... 

- No i zadowolona pani? - spytał Tawrow. 
Ludzie we flanelowych piżamach i chałatach krążyli 

wokół stołu, przechadzali się powoli na werandzie, wi­
docznej przez duże okna, ale ci dwoje czuli się tak, 
jakby byli sami - rozumieli się doskonale, nie trzeba 
im było wielu słów. 

Olga mówiła o sobie, o swoich wątpliwościach i Z'a· 
miarach o nowych przeżyciach związanych z pracą. 

- Było mi zimno i gorąco na przemian... Przecież 
to taka odpowiedzialność! - dodała jakby na swoje 
wytłumaczenie. 

Miała teraz poczucie pełnego szczęścia Pierwszy raz 
od chwili zaginięcia Tawrowa była spokojna. Spotka­
nie też się udało: nie było żadnych wymówek, niedo-

1 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 841 (1963) 

„Co to jest? Po co?" - pytała sama siebie z roz­
paczą. 

Czuła się tak, jak gdyby dopuściła Tawrowa do naj­
głębszych tajników swego serca. Do tajników, które 
skrywała nawet sama przed sobą. Chciała powstać, ale 
nogi odmówiły jej posłuszeństwa. 

- Cały czas myślałem tam o pani - rzekł cichutko. 

56 

- Przyszłaś już? Waria mi powiedziała ... - mówił 
Iwan idąc po granatowym chodniku na spotkanie 

rOlgi. - Dawno czekasz? - i nie słuchając wymijają­
cej odpowiedzi, . wziął ją pod ramię i poprowadził do 
oddziału szkorbutowego. - Teraz zobaczysz.. - obie­
cywał triumfalnie. - Już mi nawet wsadzali dokuczli­
we szpilki, że to nie żadna nowość, że już dawno 
szkorbut leczy się w ten sposób. Odpowiedziałem im, 
że często nie zwracamy uwagi na to, co ludzie dawno 
już wiedzą. To mało znaleźć lekarstwo, trzeba wiedzieć, 
jak je zastosować. 

Olga słuchała męża, nie rozumiejąc prawie tego, co 
mówił. Dla nich obojga. w porównaniu z tym, co działo 
się w iei sercu. odkrycie Iwana nie miało i~dnego zna­
czenia. Gdyby Iwan znał prawdę, nie mógłby się chyba 
tak cieszyć. · 

W dużei sali. do której weszli. stało kilka łóżek; 
kręcili się tam ludzie odziani w szpitalną bieliznę. Gdy 
spostrzegli doktora, pośpies~vl i zaraz na swoje miejsca. 

- Udało nam się już osiągMf to, że wstali z łóżek -
rzekł Iwan. - A tvilzień temu 1c.;.eli jak trupy. 
Podszedł dużymi krokami do chorego, który siedział 

j-akby w kołysce, opierając się potężnymi dłońmi 
o brzegi łóżka. 

- Zuch! - pochwalił doktór. - Podnieś rękę, prawą, 
cofnij ją do tyłu. Jesz<:ze raz, tylko szybciej. 

Jakub to prawdziwy zuch! - odezwał się jakiś 
głos wesoły, ale pełen szacunku, za plecami Olgi -
Wylazł po prostu z trumny. Tylko, że zęby ... 

- Tak, zęby, rzeczywiście... - rzekł Firsow pos~­
n.iej ąc. - Wycisnął mi je ten przeklęty szkorbut! Gdy­
bym chciał pójść do wojska, to mnie nie wezmą, co? -

- Pewnie! - odrzekł ten sam głos. - Bez zębów 
nie można! 

Olga obejrzała się na mówiącego, potem znów spoj­
rzała na Firsowa i teraz dopiero zrozumiała tajemnicę, 
powodującą tak dziwny wyraz jego męskiej, młodej 
twarzy: policzki były wciągnięte, dolna warga zapa­
dnięta jak u starca. To właśnie czyniło jego uśmiech 
naiwnie żałosnym. 

- Pokaż, co ci zosf;ało - rzekł doktór i wziąwszy 
głowę chorego w obie ręce odchylił ją i zajrzał 
w otwarte usta. 

Olga zawstydziła się nagle. Czy rzeczywiście los tych 
wszystkich chorych jest jej aż tak obojętny? Dlaczego 
nie ma dla swego męża-lekarza żadnego serdecznego 
uznania? 

- Można wstawić nowe zęby - mówił doktór -
albo z masy plastycznej, albo metalowe, jakie chcesz. 
Możemy to z.l'obić u nas w szpitalu. 

Firsow strasznie się ucieszył. Pozostali chorzy po­
deszli również, stukając laskami i szczudłami. 

. - Spróbuj no, brachu, chodzić bez laski - odezwał 
się doktór do jP.dnego z chorych. 

'!en odłożył laskę i zaczął utykając chodzić po po­
ko.iu. 

(d. c. n.) 



Gdy zawodnicy opuścili ring ..• 
Bezpośrednio po meczu Polska-! Rię, że spotkanie to odbyło iłi{' w Ło• 

Czechosłowacja, uzyskaliśmy nastę- <izi. Chcę, żeby na.si mili gosma wy­
pujące wypowiedzi: wieźli z naszego miasta jak najlepsze 

WICEPRZEH'ODNICZĄCY RN wspomnienia. 
M. ŁODZI - BUGAJSKI: Cieszę PREZES PZB JI:JDRZE-

o ska-Cl~chosl 
JEWSKJ: - Tyle m6wilem .iuż o 
boksie. Młodzież iidowodniln. że tr:ie 
ba eliminować zawodników star:;zej 
daty. Chychla był ponad klasę. Są­
dzę, że gdyby zna.idowa ł się w tej. for 
mie co ternz, zd:•bylby >iic tylko mi-

Ciekawa l charalcterystyczna jest ma­

tematyka ostatnich spotkań pięściarskich 

W~gry-Pol;;ka, Czechosłowacja-Węgry 

t/ ostatnio Polska-Czechoslowacja, 

Przegraliśmy z Węgrami 12:4, a Czecho 

słowacja wygrała z bokserami Węgier 

10:6. Natomiast rozegrany wczoraj w 

Łodzi mecz międzypaństwowy Polska­

Czechosłowacj a zakończył się naszym 
sukcesem 12 :4. 

Malo było takich, którzy liczyli na 

sukces z drużyną mistrza olimpijskiego 

Tormy i wicemistrza Europy Radema­

chera. W przededniu spotkania liczono 

w najlepszym wypadku na uzyskanie 

wyniku remisowego 8:8, a tymczasem na­

sza ósemka potrafiła wygrać 12:4. Zwy­

cięstwo to jest może zbyt wysokle cyfro­

wo. Nie mleliśmy na ringu tak rażącej 

przewagi. Bardziej sprawiedliwym wyni­

kiem byłoby zwycięstwo 10:6. Naszym 

zdaniem niezbyt przekonywujące było 

ogłoszenie zwycięzcą Polaka Frydrycha. 

STRATEGIA 
Okazało się, że koncepcja przesunięcia 

Grzel2ka clo v:agi ciężl.:iej b.vla trafna. 

Dobrze rć\vnicż stało się, że l".:olczyilski 

trafił na Torn1ę. Ziesztą kogoko!w!ek \Vy 

stawilibyśmy w tej wadze stałby on z 
góry na straconej pozycji. Torma ma 

S'VÓ.1 wla•'ly styl walki. Jest szalenie 

szybki i opanowany nerwowo. Nie robi 

niepotrzebnyc-h mchów, Jest oszczędny i 

tym samym dynamiczny. Kolczyński roz 

kręcił się dopiero w trzeciej rundzie, na 
bier.1jąc odrlechu 1 gazu. 

Mecz nic.,tcty, nie stał na zbyt wyso­

kim poziomic sportowym, chociaż walki 

były interesujące, gd~·ż poziom obu drn 

ż:•n hyl wy1ównany, za wyjątkiem trzech 

sw'l<ań Chychly z I<oudelą, Grzelaka z 

R~demacherem i Tormy z Kolczyńskim. 

Pi<:-~ciuze nasl na tle drużyny czecho­

slc'.vackie.i byli bardziej wytrzymali. Do­

brze wypadł debiut w reprezentacil 
Frydrycha. 

ORGANIZACJA NA PIĄTKĘ 

Mecz otrzymał boRate ramy organlza. 

cyj"'e. Na dwie godziny przed rozpoczę­

C'icm spotkania zaczęla zapełnia/> się ha­

la. Funkcje porządkowych pelnill człon­

kowie kolegium sędziowskiego, Porządek 
był idealny, 

DoC;;t1•owolsHi 
pub§ł rekord Polski 

lV dniu wczorajszym na basenie lódz· 
kiego O!<'niska przepr-0wadzono finały te· 
goroczr.ych mtstrzoslw okręgu. Na szci:e~ 
gó!n1 utva;;q zaś!uguje wynik uzyskany 
przez Dobrow0lskiego (Zw.), który cza. 
sem 2.46.7 min. na dystansie 20!1 m. styl. 

J( l<tsycznym pobił iekorcl Polsl'i należący 
ró" tJież do łodzianina Nlkodemskiego 
2,.')~. '· 

Dobro\"Ol<ki jako pierwszy z pływa­

ków pclr.kich zsz•dł poniżej 2.50 mi'1. 
Dh li:-nr;Lr-j oriPn!ac.ii jal\:ą Vl'artość po­

~i,.A ... r„:ts nzyslrn.ny przez DobrO"wol~ki2-
go poct::jemy czas rekordzisty Euro;:iy -
2.~fi,8 m•n. Rekord osiągnięty prz.ez D?· 
hro1\1olc:kicgo ,i est tym renniejszy, ze 
płynał on w 5>abej konkurencji. 
Po~a tym rekord okręgu na 100 m styl. 

grzbiet. pobił noniecJ<I czasem 1,13,9. 
nzg o godz. JS na basenie l\UoclzleźowR­
go Domu Kultury dalszy ciąg zawodów. 

Mich. 
(ł 

W trzecim dniu zawodów -pływa.c­
kieh o mistrzostwo Łodzi Boniecki 
w konkurendi na 100 m stylem do­
wolnym pobił rekord okręgu u'Zysku 
jąc czas 1.03 ,7 min. 

Na dzień dobrv 

W pociągu 

Do naszych miłych gości słowa powi­

talne V.'Ygłosił prezes PZB Jędrzejowski, 

stwierdzaj ąc, że chodzi tu nie tylko o 

sam wynik zawodów, ale i o 2'acieśnienłe 

jeszcze bardziej więzów przyjaźni. Cie­

szymy się - mówlł prezes PZB, że mecz 

ten zorganizowany został w Łodzi, w 
mieście robotniczym, 

Po wzniesieniu okrzyku na cześć za­

wodników CzechQsłowacjl, orkiestra ocie 

grała hymn Czechosłowacji, a potem po 

przemówieniu delegata drużyny czecho­

słowackiej odegrano hymn Polski. 
Po prezencji, na ring weszły kuszykar 

ki FSGT z Francji, które wręczyły za­

wodnikom wiązanki kwiatów i obdaro­

wały pJęściarzy„. pocałunkami. Stworzo 

ny został bardzo miły, przyjacielski na­

strój sportowy. 

„MUCHY" W RINGU 

Kasperczak 

Mecz rozpocząl slę 

walką w wadze mu 
szej między Kasper­
czaklem (P) I Maj­
cllochem (Cz.). Mieli 
śmy pewne poważne 
obawy co do nssze 
go reprezentanta. 
Wiedzieliśmy, te 
przechodzi on obec­
nie spadek formy, 

ale Kasperczak do-
brze taktycznie roz­

wiązal ten pojedynek i zasłużył na zwy­

cięstwo. Majdloch walczył niezbyt czysto 

i powinien był otrzymać przynajmniej 

jedno napomnienie. Mistrz Europy zbiera 

punkty będąc niemal cały czas w al<cjl. 

W trzeciej rundzie obaj walczą nad­

zwyczaj ambi tnie. Kasperczak jest nie­

co za sztywny i chwilami, gdy zapomi­

na o gardzie Maj dl och trafia go niebez­

piecznie. Trzecia runda decyduje o zwy 

cięstwie Kasperczaka, który wygrał ją 

zawdzięczając lepszemu finiszowi. 
Zdobyliśmy pierwsze dwa punkty. 

REMIS BYf,BY BARDZJE,J Sl'.USZNY 

Waga kogucia. Frydrych (P) pokonał 

Muslaya (Cz.). Nasz reprezentacyjny de­

biutant od razu przystąpił do atalcu. Mu 

slay jest bezradny. W ostatniej sekundzie 

Frydrych po silnym ciosie Mnslay'a -

idzle na deski. • ale przed wyliczaniem 

ratuje go gong, Czechosłowak stara się 

walczyć w zwarciu względnie iść z pół­

dystan•u. Frydrych unika walki w zwar­

ciu i stara się zbierać punkty w walce 

na dystans przy wyltorzystaniu długości 

swoich rąk. 

Frydrych walczy odważnie l ma dobry 

finlsz. Było to spotkanie raczej remiso­

we. Przyznane zostało jednak zwycię­

stwo Frydrychowi. 

PROWADZJI\1Y 6:0 

W wadze piórko­
wej Bazarnlk (P) po 
kona! Zacharę (Cz.). 
Polak łapie awolml 
szponami klika razy 
swego przeciwnika. 
Zachara nie mote 
podyktować tempa. 
Obaj SI\ leniwi. Ba­
zarnlk ma przewa­
gę punktową. Spot­
kanie jest mało m­
teresujące. Bazarnik 
ma dobre prawe 

hak!. 

I 8:0 

ldedy§ Waga lekka Kudłacik (P) pokonał Ja-
ron (C:r:.). Ostre tempo. Walka żywa. 

poca.łowa- I W drugim starciu obaJ otrzymują napom 
nlenta za trzymanie. Kudłat;ik przejawia 

Czy przeżywał pan juł. 
katastrof P, kolejową? 

- Tak. kiedyś w tunelu 
łem ojca zamiast córki. 

----··-----------------•' SPRZEDA!IJ futro p1ż-

ł l • 
I mowcowe d1mskie. Tel. • ()głoszenia ( ro >11e · m-35. (k417) 

----

więcej inicjatywy. Poziom jest stosunko­

wo nlskl. Jaros mało umie. Nie jest to 

jeszcze bokser rutynowany. Na zwycię­

stwo Kudłacik zasłużył w zupelnoścl. 

PIĘKNY POKAZ BOltSU 

Chychla 

.1 Waga półśrednia 

Chychla (P) odniósł 

bezapelacyjne zwy­
cięstwo bljąc Kou­

delę (Cz.). Była to 
najpiękniejsza wal­
ka dnia. Chychh\ 
znajduje się obec­
nie w bardzo dobrej 
formie. oszczędzał 

on prawą rękę, któ 
ra mu dokucza l 
wolał punktować le­

wą. Niemniej jednak, gdy zachodzlla po­

trzeba, bił również i prawą! Spotkali się 

z sobą starzy znajomi. Dotychczas zwy­

ciężał zawsze Chychła za wyjątkiem re­

misu w Bratysławie. 

Chychła nie daje swemu przeciwniko­

wi chwll1 odpoczynku. Cały czas trwa 

zażarta walka. Koudela poluje na cios. 

Chychła punktuje z półdystansu I dobrze 

wychodzi ze zwarcia. Walka jest nie ty! 

ko efektowna, ale I na wysokim stoi 

poziomie. Druga runda - to bezapela­

cyjna przewaga Chychły. W ostatnim 

starciu ciosy Koudell są niebezpieczne. 

Chychła panuje nad sytuacją l zwyci~ża 

bez żadnych zastrzeżeń. 

Prowadzimy więc 10:0, 

CIOS ..• 

Nadchodzi szósty akt meczu. Na ringu 

są pięściarze wagi średniej Kolcz:;i1ski 

(P) i Torma (Cz.). Walczą dwaj mistrzo­

wie Europy, Jeden z okresu przedwojen 

nego, drugi - obecny. Torma ponadto 

legitymuje się złotym medalem• olimpij­

skim. W pierwszej minucie Torma trafia 

silnie I Kolczyłlsk! znajduje się w po­

zycji kl~czącej do 7. Lewy sierp skoslł 

z nóg naszego mistrza. Kolczyński wsta 

je l walczy dalej. Torma jest szybki, jak 

błyskawica. Trzeba bardzo uważać, bo 

można przegrać przez KO. Torma ma 

przewagę punktową. Walka nie jest cle- / 

kawa. Kolczyński dopiero w ostatnim st1·zostwo Ew·o 011, flic ?'•}w;1ież zloty 
starciu rozkręca 5lę i łapie oddech. Tor- medal na Olimpiadzie. 
ma kr'illkra razy roipozna-ł się z siłą ciosu 

Kolczy!1skiego, ale to już nie wpływa na 

wynik walki. 

BEZ WYRAZU 

Szymura 

Waga półciężka 
to spotkanie Szy 
mury (P) z Kout 
nym (Cz.) Walka 
mało ciekawa. 

PRZE DST A HlICIEL REPREZEN 
TACJI CZECHOSŁOWACKIEJ: -­
SZRANK: Przeg1«ma z Polską nie 
smuci nas, bo wspóln11 niam11 cel WJ/­

korzystania naszych mniejętności 
spoi·towych w budowie podstaw so­
cjalizmu w naszych krajach. 

MJR. NEUDING (sędzia ?'ingo­
wy): - Wynik jest słuszny. Propo­
nowałem p1·zed meczem, by iwnglę­
dniać wyniki remisowe. Uwciżam, ż~ 

Szymura nie mo w wagach koguciej ·i półciężkiej spo 
że ustawić do tkania mogły zakończyć się właśnie 

ciosu swego prze 1;•yniko.mi remisowymi. Na,iladniej­
ciwnika. Koutny ,, ···r walką było spotkanie Chychły z 
walczy odważnie /i oudelo.. Zachwycony bylem Grze­
! punktuje odno- lal;iem. · Publiczność na poziomi~. 

sząc ostatecznie zasłużone zwycięstwo. Łódź zdała egzamin organizacyjn7/. 

OSTATNI PREZENT DNIA 
Waga ciężka, 

to piękny poje­
dynek Grzelaka 
(P) z wicemi­
strzem Europy -

DYR. WJ(J(F - ANDRZEJ NO­
N AS: - Mecz rozegrano w prawdzi 
wie braterskiej atmosferze. 

GRZELAK: Dobrze mi się bokso­
wało. W Krakowie, gdy pokonałem 
po ?·az pierwszy Rademachera czułem 
się gorzej. Rademacher to bokser dy 

Rademacherem - spormjący dobrą techniką, ale bu 
(Cz.). ciosu. Była to moja 101 walka w ży-

Polak po raz ciii. 
drugi odnosi zwy KUDŁACIK: - Miałem dzie'lt do 
cięstwo nad Ra- b·ry. Brak mi kondycji, po meczu s 
demachcrem. Węgrami nie tren owalem. Mam tru­
Grzelak zademon dności, bo jaho elektromonter znaj­

strował nam w 
wadze ciężkiej 

wysoki poziom 

Grzelak boksu, Dawno 
nie oglądaliśmy 

tak porywającego pojedynku w wadze 

ciężkiej. Rademacher nie wytrzymał tern 

pa w trzeciej rundzie. W ostatnim star­

ciu Rademacher otrzymał napomnienie 

I przegrał to spotkanie. 
Mecz zakończył się ostatecznie zwy­

cięstwem Polski U:ł, 

du.ię się stale w pod1·óży. 
REFERENT WF i SPORTU 

ZMP - KOSTRZEWA: - Najpięk 
nicjsza walkci Chychly. Bogate ramy 
01·gani'.":acyjne. OsiągniP:to propagan 
dowo wspaniały sukces. Dobrze, że 
został zorganizowany obóz treningo­
wy. Trzeba podkreślić wysiłek trene­
rów. Poclki-eślić należy z radością, 
że vo raz pierwszy w Polsce na. m~­
czu międzypań.stwowym znale:tli się 
p~·zodownicy pracy. 

SZYMURA: - Ze mnq to tak .iuż 
bywa: raz na wozie, raz pod wozem. 

NACZELNIK Z GKKF ANTONI 
MILLER: Zwycięstwo nasze zasłu­

hala na Widzewie. żone. Cieszę eię, że młodzi doszli do 

w ringu sędziowali na zmianę Holand 

(Cz.) I mjr Neuding (P), a punkty obl!­

czall Tokay (Węgry), Twardowski (P) I 

Kabret (Cz.). 
Publiczności pełna 

z. NIECIECKI głosu. Mam zast1·zeżenia. do wy­

granej Kasperczaka. 

Włókniarki pokonały FSGT TWARDO WSKI: (sędzia punkto­
wy): - Nosi zawodnic11 mile wszy­
stkich zaskoczyli. Wynik jest spra­
wieclliwy. Gdyby istnial.11 ?·emisy, Szy 
mura zremisowałby z Koutnym, ii 

Zachara z Ba.zarnikiem. 

Bawiąca w Polsce 
drużyna FSGT ro· 
zegrała w Łodzi dru 
gie spotl<anie z re­
prezentacją ZS .,Wló 
kniarz". Spotkanie 
po niezwykle emocjo 
nującej 1 zaciętej 
gne zako!1czyło się 
zwycięstwem Polek 
41 :40 (20:17) Francu• 
zki wyka7.aly raz je. 
szcze, 7e są zespo­
łem bojowym, ale 
nleszczę.śllwlo strzela 
Jącym do kosza. ze­
spół Wł<>lmtarek 7,a, 
sUony Zakrzewską i 
Solarzówną nie ty!• 
ko um1ał przeclwsta 
wl6 się Francu7.kom. 
a.le potrafił narzuci~ 
Im swój styl gry. 

z dru~yny fraru:u­
CHENET (FIGT) sklej na wyr6ł.nłe-

nJe zasługują naJ• 
leps7~ w tym dniu zawoonlczl<I! tego ze, 
spoin - Scar0J1e l Chenet. 

Ze strony polskiej - Zakrllewska. 
Punkty dla zespołu gości zdobyły: 
Scarone - 13, Laurens - 8, Chenet - ~. 

Pichot I David - po 4. Dessert.enne i Mo. 
Mnie - po Z, oraz Romagnoll I Gmard -
po 1. 

Na .uacie ••• 

Dla Zrzeszenia Sport. Włókniarz: Za.< 
krzewslta - 16, Błatyńska I Lutrosińska 
- po 6, Wojtera - 4, Paprot6wna - ;;, 
ora~ Sola.rzówna I Słomczewska - po 2. 

Sl,lad Pol§hi 
na li spotkanie z Czechosrowac!ą 

Kapitanat Polskiego Związku Bok 
serskiego na drugie spotkanie z re­
prezentacją Czechosłowacji projek­
tuje ustalić eksperymentalną. ósem­
kę. Polska wystąpi w następującym 
składzie: Anielak (rezerwa Szaliń­
ski), Manelski, Matloch, Brzeziński, 
Krawczyk, Paliński, Krupiński i Dra 
pała 

Na prezesa klubu soortowego --
w~brano kobietę 

KOLCZYŃSKI: - Nic nie po­
wiem. Chcę jechać jak najprędzej 
do domu. Miałem dobrą kondycję, 
ale nie umiem walczyć w tak gorą­
cej, jak łaźnia - hali. qhętnie spo­
tlcalbym się z Tormą w s-rodę w Kra 
kowie. 

FELIKS SZTAM: (trener PZB): 
- Chłopcy wypadli dobrze. W hali 
było jednak stanowczo za gorą,co. 

Tr"nowalifmy w sali przy tiL Pogo­
now11kiogo, 10 t11mp„raturn sna.ctnU 
chlodni•f sHf. W alki h11lv la.dne. 

WICEPREZES ŁOZB - SAGA­
NOWSKI: - Najwahiejezą rsece41 
jest, ie 'W1/graliśmy .Nie chodzi o 
stosunek punktów. 
CZŁONEK KAPITANATU 

Na zebraniu Zwill;zkowego klu- SPORT. PZB _ LISOWSKI: 

bu s.por~owego ?~nIWO we Wro. Mecz był interesujący. Pięściarz• 
cław1u Jednogłosruc wybrano na na.ei idali egzamin. Rewelacyjna for 

prezesa tego klubu, młodą akty- 1 ma Grzelaka i Chyohly. Gdańszcza.­
wistkę ZMP i IAgi Kobiet - Ma· nin etoćzyl najpiękniejszą walk!J, fa, 
rię Gołaszewską. W ten sposób ką, widziale.m. Zawiódł Szymura. 

ŁKS Włókniarz - LZS Imie- poraz pie'J:'wszy W dziejach histo- KAZIMIERZ CZERNIK (lód.:ki 

lin - 4:4. Szczegóły meczu o wej- rii sportu polskiego, kobieta uję• działacz sportowy): - Najpiękniei­

ście do Ligi Zapaśniczej podamy w I ła w S\Ve ręce ster klubu sporto- 11z6 walki stoczyli Chychla z Koudel.ą 

numerze jutrzejszym. wego. i Grzelak z Rademach1n·em. (n) 

PRZETARGI Pracownic~' poszukiwani: 

PRZETARG 

f.F,K AR7.F. 

Dr REICHEH specjalista 
wenervc-zne, skórne, płclo 
we (zaburzenia) - Piotr· 

Dr SWIOERSKA·ł,ONl- 1.0KAl.R 

kosmetyka lelcarska - SZUKAM n;ieszkania 2 CKA, choroby skórne, I 
wszelkie zabiegi kosme- p. z kuchmą z wygoda­
tyczne Piotrkowska 224, ml. Wiadomość Piotrkow 

Miejskie Prze<lsiębi<irslwo Robót Wod<>ciągowo­

Karn.ailioocyjnych w Łcdzl, ul. Wierzbowa nr 52 
oghl;sza przetarg nieograrniczon:y ma ro1kup 1mzeoll 
teooolitów. 

ZGUBIONO J{Siążeczkę 

wojskową WKU, leg. Zw. 
Zaw„ dowód osobisty o­
raz zdjęcia na nazwislrn 
Gabrysiak Józef, ur. 25. 
6. 1918, 
ZGUBIONO leg, szkolną 

Państw. Llc, Przem. 
Odzież służbową Państw. 
Zakł. Przem. Odzież . Da 
raszkiewicz Stanisława. 

Inżynierów architektów, techników bmlow­
lanych, techników mechaników, techników 
elektryków, techników młynarskich przyjmą 
natychmiast Polskie Zakłady Zbożowe 

Okręg Opole, z siedzibą w Brzegu, ul. Mlecz­
na 16. Warunki mieszkaniowe i płacy do omó­
wleni.a. (K. 421) kowska 14. czwarta -

, siódma (k25) 

Dr LUIUEWICZ specja­
lista skórnych, wenerycz 
nych 10-12, 6-7, Wól -
cza6ska 4 (1<39 ) 

Dr TEMPSIO, specjalista 
weneryczne skórne. wio· 
sów moczopłciowe, po­
wrócll Piotrkowska 114 

Dr HEYKO · PORĘBSKI 
skórne wenerv„rne. 17 

d!o 19 Brzeźm1 6, Telefon 
nr 158-19 (k19) 

Dr JADWHlA l\Nl'ORO· 
WICZ - skórne. wene­
ryczne, kobiece t-6, ul 
PrÓ<'hnlkR R Ck4~l 

Dr HO?'VC'KI, spec1all<la 
chorób kQblecych aku· 
aze11! P1zyjmuje, godzi · 
ny 1-ł, Piotrkowaka 13 

telefon 141-72. (kl8) , ska 7, sklep obuwia. 

Dr UBO ALEKSANDER 7.AOFIAROW. PRACY 
choroby' uszu, gardła, no 
sa. Daszyńskiego 6, 8-10, POTRZEBNA pomocnica 
17-18 Telef nr !01-50 domowa. Gdańska 11, m. 
Dr CHĘCIŃSKI skórno• B.:_ __________ _ 

weneryc-zne, 5-8 Piotr· KAllUZELCZAR.KA 1ub 
kowska 157 (k40) podręczna w krawiectwie 

or PIWEC1'1 wewnętrz­
ne (płuca, serce) Plotr­
kbwska 35 

damskim .m~skim poszu 
ku.Je pracy. Oferty .,Ka­
m izelczarkau. 
PO'fRZERNA samodzlel­

LECZNJCA Spółdzielnia na gosposia z referencja 
Lekarzy, godz 9-20 Po· ml. Wólczańska 73, m. 3. 
rady, zastrzyki analizy POMOCNICA domowa na 
dentystyka - gabinet ko 
smetyczny, Piotrkowska tychmiast potrzebna. UL 
nr 3, telefon 216-48 (l.:47) .::P...:r:..:6:..:c::ch:..,n,,..l=l<=a.,,,..2:--''·.......cm_. __ 6_. -.,-­

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Próchnika 34 /7. 
Zgłoszenia godz. 4-6. 
POTRZEBNA pomocnicn 
domowa (opieka cztero· 
letnią dziewczynką). No· 
wakowa. Próchnika 1/19. 

KllPNO i !ó\PRZF.01\1' 

SPRzl),\;\l ;yrandole, ple 
ce elekt · 1.ne, płyty pa 
tefonowe, '(ło~nikl. Poiio­
nowekleao 40-36. 

Oferty na.Jeży ~kl0adać do dn;iia 19 grudni.a 1950 r. 
do godz. 10 i-.a.no w DYT. Przedsi~!Jiorstwa: ul. 
Wler2'bowa 52, w zala•kowanych kopertach z zazna• 
c1.eniem „Ofert.a n.a zaikup teodo1rtów". Komisyjne 
otwraroie kopert na.st<1pi w dniu 19 grud'llliia 1950 r. 
o godz. J.1 ran.o, 

Oferenci nowi nni c:Lostarczyć w tyniże te:raninlc 
1.aofeTowane tec<l.oUty na m:!€jsce kla;syfl!k.acjl tech, 
n'czn„j: ul Wienbowa 52, Wyd7Jiia,l Za>Opa•tirzenia. 

Dyrekcja M.P.R.W.K, :ziastrzega roble p1'aw.o wy· 
boru oferent.a oraz nnlewain:eni.a pr~etargu bez 
pod•ania przyc.zyny 
Lódż dnia 9 grudnia !950 r. 

Miejskie Pl'zedsiP,blorstwo Robót 
Wodociągowo-Kanali:oacyjnych w Lodz.I 

7.(HJRV 
~~~~- .~~~~ 

ZGUBIONO książeczkę 

Ubezpieczalni Społecznej 

na nazwisko <;tecka Fe-
llrla 22 Llpre _~_2. __ _ 

ZGUBIONO ·ve.lściówl<P 
slu7bową w I. PZPB nr 
5, nazwisko Piwowarska 
Weronika • 

ZGUBIONO: dowód ko­
nia. legitymację S~mopo 

mory Chłopsklej, lcon­
tra1.:-t dzierżawy z;emi 

o.raz inne dowody. Zbro· 
,iew~k.i NJlkodem. 

ZGUBIONO ""ic>eczke 
Fbezpiecz'=łlr i ~~Jnle·:::lnej, 

nazwisko Urt ·. ozyk Fran 
ciszek, 1 Maj a 15, 

ZGUBIONO kartę rze-
mieślnicza dziewiarską 
nr rej. 3°976. Nazwisko 
Neuman Alfons. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczna. Nazwisko Wio 
d.arczyk i:rerna, Kairolew­
ska 44. 

ZGUBIONO leg. ZMP, 
r.zl<olną, służbową, za­
świadczenie lekarskie. -
Lawiti.ska Teresa. 

SKRADZIONO książeczkę 
wojskowa WKU Łódź, -
leg. Zw. Zaw„ odcinek za 
meldowania. Hipolit Sien 
kłewlcz ,ur. 22. 12. 1905, 

SKRAl>ZJONO leg. sluż­

bową i Zw. Zaw. na naz­
wisko Motylewska Irena, 
zam. przy ul. Traugutta i 

Pracownika(cę) do Sekcji Finansowo-Księ. 
gowej ze znajomością maszynopisania, pracow­
nika(cę) do Działu Energetyki i Rucbu ze zna. 
jornością maszynopisania poszukują Farbiar­
nie Dziewiarskie itn, M. Curie-Skłodowskiej, 
ul. 22 Lipca nr 65. (K. 420) 

SKRADZJONO le<!ityma-1NAllKA WVCHOW 
cję szkolną i ZMP, na• _,,,.., ______ ....,_ 

Z\V:R,ko Wysock.l Janusz. SZKOŁA Samochodowe 

ZGUBJONO legitymację 
slu:lbową na naz\visko 
Milczarel{ Tadeusz. 

ZGUBI"JNO lel(itymac.lę 
$Zkoln~ nr 19 wyd. przez 
Liceum Technik Plastycz 
nych, · •zwisko Plakln 
Ewelin·· 

przyjmuje zapisy. Łódź, 
Wólc-zańska 27, 

do f' I Cz1telników 
LIST\' IUEROWANI! 

UO ltF.lll\KCJI „DZIF.N 
NIKA ŁÓDZKIEGO" 
l'ROSl"1) ZilOP/ITHV 
\VA(' NAPISEM 
„DZIA. ł. 1.IS1'0W" 

DZIENNIK WDZKI nr 341 (1963) 3 



K,!.~~N~~;~.~~~ »O takim nawet • e marzyliśmy ••• « ~a~n:~!' a~~!sdestilata 
s!o!A ~%~~~ra Centralne ogrzewan~e, łazienka, gaz ~\~~;wa!i:a~~:i~~!0~0 ~~~~~1=~ P~n~magis!er w aptece przy ul. 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY! 
Komenda Miejska MO • • 
Pogotowie Ratunkowe PCK t'o~u: 

Straż Pożarna . . , 
M!ejskJ OśrOdek lnfonna<:Jl 

253-60 
134,.15 
U7-U 

8 
169-15 

Niedawno oddano do dyspozycji 
łódzkiego świata pracy nowy budy­
nek mieszkalny w osiedlu ZOR na 
Starym Mieście. Jest to blok nr 10 
przy ul. Jakuba. Olbrzymi ten 
gmach, posiada kilkanaście klatek 
schodowych jest bodajże najwięk­
szym z dotychczas wybudowanych 
i zawiera kilkadziesi~t nowoczes­

D ą ż u rg apte• nych, trzypokojowych mieszkań. 
Przed kilku dniami dym unoszą­

cy się z kominów tego domu obwie­
ścił, że wprowadzili się tu już pierw 
si lokatorzy. W sobotnie popołudnie 
udajemy się do nich z wizytą. 

Dz:s·.ejszej nqcy dyżurują apteki: 
B.oJarsla (Daszyńskiego 19), Cymer 

(Woiczanska 37) Apt Spoi nr b1 (Piotr· 
kawska 225>, Lechowicz <ul Zgierska 
nr 146). Pawluluewicz (Nowot.Jo ru 1i1, 
T rawlw>vska (Wojska Polskiego 56), 
Unleszowskl mi. Dąbrowska 24-b>. 

Apteka o. S. Al. Kośelusz.ki! '8. czynne 
całą dobę bez przerwy. 

„Jakuba nr 5". Na parterze nikt 
jeszcze nie mieszka. Dookoła lśni 
czystością i pachnie sw1ezą farbą. 
Na I piętrze pukamy do drzwi ozna­
czonych numerem 3, zza których !?łY 
chać radio i wesołe, dziecięce gło­
siki. 

PAlllSTWOWY TEATR NOWY Cul Da· 
szyńsk.iego nr 34) - 0 godz.inie !9,l5 Jesteśmy w mieszkaniu ob. ob. 
„Brygada szlifierza Karhana". Piwków. leli mieszkanie - jak każ-

PANSTwowv TEATR Im ST JARACZA de w tym olbrzymim domu - skła­
(ul. .Jaracza 27129> - 0 godz. l9 K<>n• da się z trzech pokoi· i· k~'chn1·. M1'esz 
cert Polskiego Radia. '" 

PAN STWOWY TEATR POWSZECHNY kanie posiada wszelkie wygody: cen 
rui Obrońc~w Stalingradu nr 21): - tralne ogrzewanie, łazienkę, i - w 
meczynny. niedalekiej przyszłości - gaz, któ-

TEATR ZIMOWY „OSA" (TNl\lgUb\la 1l • d d W 
o gcdz. 19.30 „Złote niedole" z gość. rego Jeszcze nie -oprowa zono. 
wyst . .J. WĘJgrzyna. ścianach znajdują się miejsca, w 

TEAfR KOMKDU MUZYCZNEJ „LUT· ,których zostana zainstalowane wen­
N!A'" rui Piotrkowska nr 243) - tylatory Nie wszędzie jeszcze zdo-

n1eozyn.ny. · 
PASSTW rEATR LALEK „PINOKilO„ ła.no pozakładać lampy elektryczne. 

(ul. Kopemilka nir 16) - nieczynny. Marian Piwek jest przewodniczą-
PA:-oo STtv, rEATR LALEK .• ARLEKIN"' cym Rady ZakładoweJ· przy PPB Zje 

(ul. P .otrkowsk.a 152) - ru.oozynny. . , . 
PARSTWOWY TEATR ŻYDO-WSKll - dnoczenie Ło<lzk1e nr 4. z zawodu e-

n!eczynny, lektryk, był w r. 1947 inicjatorem 

KINA 
ADRIA (ul. Stalina 1) - dla mł.d<l2lieży 

„Fodróie Guliwera" - goocz. 16, 18, 
20. 

BA.JKA (ulica Frandsz:kańska nr 31) -
nieczynne z powodiu :remontu. 

BAŁTYK <ul. Narutowicza 20) - „Miasto 
nieujarzmione" - g-0dz. 15, 17, 19, 21; 
ct0zw. od lat 7. 

GDYNIA <Da.szyń><kiego 2) - „Program 
Aktualnoo;c! Kraj, i Zagran. nr 47 /50: 
P.K.F. Nr 50/50. „P:rzyja.źń", ,,Narróc! 
radzie·cki głosuje 2la pOlkojem", „Gło­
wacice"; godz. 15, 16, 17, 19, 20. 

HEL tul.Legionowi) - Kino nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA Cui. Pabianicka 173) - „Powrót 
Lassie" - godz. 18. 20; dozw. od 
lat 7. 

POLONIA rul!ca Piotrkowska m 67) -
„Antoni rwanowJcz gnlewa się" - go. 
ctzLna 17, 19. 21; oozw. Od lat 7. 

PRZEDWTOSNIE (Ul Żeromskiego 74) -
„Wesoły jarmark" - gooz. 17.30, 20; 
dozw. od I.at 12. 

REU;ORD cRzgowska 2) - „Hrabia Mon• 
te Christo'• I serd.a - godz. 18, 20; 
doz~\·. od lat H. 

ROBOTNIK (ulica Kilińskiego nr 178) -
„Upadek Berflna" 11 seria - gOdz 
IS, 20; dozw. od lat 7. 

RO~IA (ul. R1.gowska 84) - •. Rodzina Ar, 
tamonow:vch'' - godz. 18, 20: dozw. 
od lat 12. 

STYi.OWY (Ulica Kl!Jńsklego nr 123) -
„Parada natrętów" - godz. 18, 2o; 
dozw. od lat 14 

SWJT CBatuck1 Rynek) - „Bitwa Stalin· 
graclzka" II seria godz. 18, 20; 
dozw. Od lat 12. 

TATRV cs:enklewicza 40) „Upadek 
Errllna" II seria - gO<lz !6.30, 18.30, 
Zo.30; dozw. od lat 7. 

WISI.A (ulic• Dasz:vńskiego nr 1) 
,.Miasto nieujarzmione" - godz. 16.30 
18.30, 20.W; dozw. od lat 7. 

WLOK~IAnz rullca Prllchntka nr 18) -
„Antoni Iwanowicz g~nlewa llę'' - 10-
dz.llna_ 16.30. 18 SO, :IO.SO; dorJW. od 
lat 7, 

WOLNOSC' (Ul. Na1J>l6rkowt1ldefO !lir tł) -
„Jl.Ilasta nieujarzmione" - IOdlZ. 18, 
18, 20; dro:w, od Jia1; 7. 

ZA•'HETA •Zgierska 26) - „Upadek Ber. 
lina" I seria - gO<lz. 18, 20; do2'W. 
Od lat 7. 

• 

współzawodnictwa i wykonywał od 
250-300 proc. normy. Gdy mówi o 
swoim nowym mieszkaniu, na twarzy 
jego pojawia się uśmiech. 

- Przecież to luksus, o jakim ni­
gdy nie marzyłem - mówi. - Przed 

Zebrania odczyty 
DZIS 

- W OśrOdlku Pro1pagandy Sz!tukli. (Park 
Slenki„w1cm). o godz. 19,15 odceyt !pro!. 
dr M. WaUiosa pt. „SztUJk.a meksykańsk.a". 
Od.~yt J~ustrowany prZJeźrocza..TTIJ. 

- W loka~u Za.kl. OrgM!iz.acji Zw. Pra• 
cowniików Sądr.>wych i Prok. (P1ac Dąb• 
il'()l\VSlci'ego 5), o godz. 19,30 wi.oozór dysk'll­
syjny ct:l-a czlxmlków i ziaiproozonych go­
śd. 

- W Jo; a.u No·r CPio1:J O\• s.ka 102), o 
godz. 19,3Q O<l-czyt prof. dr, B. Wilk.oszew 
sldego pt. ,.J>Jia,n 6·letmi", na który to 
odczyt C2J!JonlkóW Stow-a.111Zy.'IZeń NOT 218• 

prr.sza Zarz~d s•o.v Chemików. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 11 GRUDNIA 

11.50 ,,Glo.~ mają kobiety'' 11.57 Sygn. 
i Hejnał. 12.04 Di:ienmk, 13.25 Progr., 
13.30 Aud. S2lk. dfla kl. UI-IV, 13.50 Aud. 
Z.N.P„ 14.05 Weber - Duet na klairnet 
li fortep1.ain 14.30 Aud. s21k. <fila k:l. V­
VII, 14.50 :Koncert w wyk. Z!!sp. Polań· 
skiego, !5.30 Aud.' dla świet.I>c dziecię­
cych, 15.50 Aud. PCK dla chorych, 16.05 
Utwory skrzypoowe. 16.20 Aud. dla dzie• 
C!l - „Chuam Sjao" - cl1iń~ka bajka lu• 
diowa w przekl. A. Tesarz.owej 16.35 Re· 
portaż z wręcz.en1lia S z taonoda'i'ÓW Pne­
chodJlllich za III kwa.rtał 1950 r. Wspól• 
za.woc!JnLctwa Między21B1kła-dowego , !6.45 
Aktua1ności łódzkie , 16.55 Komuniikaty, 
17,0o Dz1ennilk, 17,15 Muz. lud. , 17,4Q Lek. 
ej.a jęz. rosyjsk.; 18.00 WlókniaQ·ze walczą 
o plan". 18.10 „Michał G'1unlka" - aud. 
al.'1?1uz„ 18.35 „.J.ak pracuje naiSZ Kooni­
tl!'t DQrnowy", 1.6.45 „7 dni sp<>Mu łódz­
lll!ego•', 18.511 ~. n.a jutro ldk„ 19.00. 
„W~ Rlid:liowa", L9.2o BNJhm.s -
Tr!o 'WolJ!tarrnilowe l!ls-du.r. 19.4-6 „Od})(lwie­
<lim fe(ll! oł9", 20.00 D!:zli~!lk. 20.30 Koncert 
w wylk , Z.e!IP<lłu Pialszl.~lieta. 21.15 „Nowe 
książikń". 21,30 Muz. 1 alk1nl.-aninośoi, 22 OO 
„ża„darm" - fragm. OIPOWiald„ 22.20 
KO!lleert OI'lclestry P .R„ 23.oo Osta•tnle 
wiad„ 23.10 Muz. J)<YWażna. 23.55 Progr . 
na juilil'o. 

tym mie:-•z.kałem w ponurym, wilgot­
nym mi€'szkaniu przy ul. Zgierskiej 
64. Ja i żona zawsze obawialiśmy 
się, aby nasze dzieci nie nabawiły 
się gruźlicy. 

'Teraz Marian Piwek może być spo 
kojny o swoje dzieci. Mieszkanie je­
go jest jasne, czyste, a z kaloryfe­
rów rozchodzi się równomie1·nie po 
całym mieszkaniu ciepło. W takim 
mieszkaniu nie można zachorować 
z wilgoci. 

Z klatki schodowej oznaczonej nr 
11 wchodzimy do mieszkania Zdzi-

wyjaśnia ob. Frankowska, mieszkali Piotrkowskiej 46 przejrzała receptę, 
ostemplowała i zwróciła mówiac: 

oni przed tym w Tuszynie. gdzie w 
osiem osób zajmowali pokój z kuch- „Nie możemy przyrządzić. Brak 

nią. Teraz ob. ob. Frankowscy mie- nam magnezji". 

szkają w trzech pokojach z kuchnią w aptece „Centrosanu" przy skrzy 
i mogli jeszcze przyjąć do siebie żowaniu ul świerczewskiego z Piotr 

siostrę ob. Frankowskiej. kowską sce~a powyższa powtórzyła 
Odvrowadzająe nas ob. Frankow- się z tym, że brakowało dla odmia­

ska wyraża życzenie, aby MZK chcia ny żółci wołowej. Okazało się, że w 
ły ułatwić życie nowym mieszkańcom różnych aptekach czegoś brakowało, 
bloku nr 10 przy ul. Jakuba i ażeby mimo, że recepta nie była skompli­
założono przystanek tramwajowy kowana, ponieważ wszystkie jej · skła 
przy zbiegu ulic Jakuba i Francisz- dniki :stanowiły preparaty pr06te, 

kańskiej_ J. S. produkowane w kraju. Okazało się 
----------- nawet, że wszystkie znajdują się w „,.-e ..... „ prze~z•.J'o"d Łodzi i to na tej samej ulicy w innej 

f W • • • ...., ~ „ aptece „Centrosanu". 

dla dzisie1"szych 1"unaków SP Sprawiła ona jednak wiele kłopotu 
rodzinie chorego. 

o Ośrodku Szkolenia Zawodowego 27 tys„ później 30 tys. cegieł. Budowa 
Przemysłu Metalowego i jego dzielnym rośnie szybko. Lecz znowu przed hufcem 
hufcu SP, słyszeliśmy nieraz. Ofiarni w staje poważne zadanie: cegielnia 1ygna 
pracy społecznej, przykładni w nauce, lizuje ,że w ciągu tygodnia trzeba ode­
wybijall się na czoło szkolnych hutców brać 95.000 szt. cegieł, Dyrekcja Ośrodka 
SP. Zryw l'orzipoczęli od ?OStam.~en,!a: nie dysponuje zaś dostatecznymi fundu­
„Będziemy pomagali przy budowie swo szami na transport. Budowa może 1ta-

jej szkoły". nąć. 
Wczoraj na naradzie produkcyjnej, po .Junacy nie załamują rąk. Obliczono, 

święconej podsumowaniu tegorocznej że minuta pracy ciężarówki kosztuje 
pracy społecznej ,komendant hufca przy 42 zł. Gdy normalnie S robotników ładu 

Czy przepis zobowiązujący apteki 
do posiadania pewnego minimum 
specyfików w zapasie przestał obo­
wiązywać? Jeżeli tak nie jest, to 
zmieńmy sposób zaopatrywania ap­
tek, bo w końcu może w nich za­
braknąć i tak prostego specyfiku, jak 
• •• „aqua destilata".. (W. d.) 

pomniał fakty sprzed blisko roku. je 2500 cegieł w ciągu godziny, junacy 

Postanowiono podawać cegly. 500 osób załadowują tę ilość w czasie o łO minut KOmUnl"kał Z 8 O W "1 O 
w ciągu 6 godzin dostarczyło murarzom krótszym. Uzyskana przez tę rekordową • • • • 

17.000 sztuk. Ale tu zaczął si.ę budzić pracę oszczędność 180 tys. zł pozwala W związku z wydawaniem nowych Je-

ruch współzawodnictwa i racjonalizator na przetransportowanie cegły 1 n!edopu- gltymacji członkowsldch Zarząd Okręgu 

stwa. Organizacja ZMP-owska mobili- szczenie do przerwania budowy. Związku Bojowników o Wolno!lć i Demo 
zuje cały aktyw ! niezrzeszonych. Piu- Na zakończenie odbyło się wręczenie krację w Łodzi wzywa wszystkich człon 

tony przystępują do wyścigu. 37 juna-1 nagród i dyplomów wyróżnionym ze- ków zwyczajnych do zgłaszania się w se 

ków w ciągu 4 godzin dostarcza teraz spolom. kretari-ade Oddvia~u z. B. o w i D, w Ło-

ZbiOli\ jfSZCZł WiCtfj 
dzi, przy ul. Południowej 2 celem uzu­
pelnienia akt personalnych ewentualnie 
uiszczenia zaległych składek członkow­

skich za bieżący rok. 

/Hlodzież lódzha - Stolicq Członkowie zamieszkali poza terenem 
m. Lodzi formalności te winni zalatwia6 
w powiatowych bądź też miejskich od­
cz!a-łach Z. B. o W. i D. 

Słowa „Odbudujemy warszawę pięk­

niejszą niż była" wypowiedziane przez 
Prezydenta Bieruta, zostały gorąco wzię 
te do serca przez młodzież szkolną. 

Odbyty w dniu wczorajszym w sali 
teatru Melodram, Wojewódzki ! Miejski 
Zjazd aktywistów s~olnych kół „Odbu­
dujemy Warszawę" wykazał, że mło­

dzież nie szczędzi swych sił na rzecz od 
budowy i przebudowy stolicy. 

Okazuje się, że tam, gdzie w SK „OW" 
jest duży udział ZMP i ZHP oraz zain­
teresowanie ze strony kierownictwa szko 
ły, nauczycielstwa, a zwłaszcza instytu­
cji, do której dana szkoła należy, tam 
praca jest owocna. Przykładem takim 
jest SK „OW" przy szkole podstawowej 
nr 4 w Zgierzu, które zajęło pierwsze 
miejsce wśród szkół podstawowych, a 
drugie miejsce ze wszystkich SK „OW" 
w Polsce. 

Nie ma natomiast żadnej Inicjatywy 
na tym polu wśród szkół artystycznych 
! zawodowych, gdzie widocznie DOSZ 
nle wykazuje w tym kierunku zainte­
resowania. A należy pamiętać, że dzia­
łalność SK „OW" jest poza tym dosko­
nałą farmą wychowawczą młodzieży. 

Godną naśladowania jest działalność 

wspomnianego wyżej SK „OW" przy 
szkole podst. nr ł w Zgierzu. Młodzież 
w tym kole dzięki nlachetnemu współ­
zawodnictwu w roku 1zkoln:ym '9·50 m. 
In. osiągnięciami potrafiła w zbiórce od­
padków (szmat, m!lkulatury, kości) dać 

ł tony surowca 1 wypracować przez or­
ganizowanie różnych imprez 100.108 zł. 

W nagrodę kolo to otrzymało dyplom 1 
bibliotekę wartości 40 tys. zł. 

Na zakończenie zebrania uchwalono re 
zolucję, w której dla wzmożeni" swej 
pracy dla odbudowy Warszawy Miejski 
SKOW wzywa do współzawodnictwa sto Zainteresowani członkowie obowiązani 

leczny SKOW. Wojewód~! zaś SKOW I są złożyć w odnośnych kancelariach za­
wzywa do współzawodnictwa wojewódz- rządu dwie fotografie o rozmiarach 
kl SKOW w Katowicach. (AB) 3,5X4,5, 

Ci@gnienie L O S Y 
Piotrkowska 161 12-16 grudnia b. r. 

* GOSClE Z NOWEJ HUTY. Dotych• * ZAGADKA NASZEGO MIA!iTA (1'?8). 

cz.a.s p:lsalo Się 2181\VllZe o luda.i'11Ch, którzy I Kiedy łod.>lia.nie nauczą s.lę wres.l{"ie prze 
wyjeżdżał! z Łodzi do Nowej Huty, aby chod7Jić przez ulice w ten •posób, aby 

tam bud<>wać socjalihs.tycZIIle m·i.asto. W nie zmuszać motorn.czych do ~w&ltowne­
tej krótkiej notace chcemy wspo:rnnieć o go hamowania tramwa•jów w celu unik· 
murawa-eh, któT'ZY przyjechani właśnie z ni-ęcia nies:z;częśt;wych wypad:Ców. 
Nowej Huty do Lodzi, aby pomóc n.am 
v; robotach budov.1iJ.a111ych. Mamy na my• 
ś'.J 8-osobową brygadę Skowrona pracu· 
jącą ?1'2Q bUdO\v.ie s7Jkoły ZMP, prey U!!• 
cy W.ill.„1is00iej. Brygada C'Z'Uje silę u TI-O~ 

W"!>aind<ale, • co naJw.a.żniejsze, W8parua~ 

PnllOU\le. J•k w Nowej Hucie. 

w zoo 

DZIBCIOM DO LAT ł WSTl!;P DO 
KINA WZBRONIONY. 

Moncert 
DO CZYTELNIKÓW PRASY RADZIECKIEJ 
BIURO ZAGRANICZNE P. P. K .. ,RUCH'' w W ARS Z A WIE 

PLAC TRZEC'lł KRZYŻY nr 16 - zawiadamia 

e BPIDEMJA KASZLU. Kito byt w 
Te&liml POWBZeehni)'m w ub. 90bo\41 Win 

mógł ~. t..e w Lodll1 -a.je ł!PI• 
d.ernta„. kur.lu. J~ 1>ern ~ ~ w 
dOdaitku gdzieś w ~.26 ~~. to P1'7.e­
k·limał w „tywy klamdeń" kaszllących, bo 
„~ięk:l" nl1m stra.alil całe łN8menty in­
teresującej sztuki „obcy cle!\". Pod aClre 
~em tych, kłlón>Y madą ka&llel: Wylecz• 
cie się z nliego, zanim pójd•Zl'.iec:le ® tea• 
bru, a1lbo kaszlcie cisrej. 

* BRAK BENZYNY CZY DOBREJ 
WOLI? Właściciel talksówki n:r 85, które· 
go proszono w ub. ;piątek o godz. 22,45 z 
~toj u na Wigury P'I'lllY Piotrlkowskiej o 
podwie21iendie do RZJeźnd od!Pairł że brok 
mu beney.ny na tak dlaGl!iką(?I) dr„>g~. 
Wygodn'.)lmi kderowcami winien zająć s~ 
Związek Transn;iorbowców. 

reżyńskiego Jana 
B(cety do nabycia w kas:te Filharmonii. 

w ;1.1'.ej!O!kim Ośrndlku tnf<lrmacyjnym Cui. 

ŻE ZOSTAŁO ZAKONCZONE PRZYJMOWANIE ZAl\10\VIEN NA DZIEN• 
NIK! I C'ZASOPISMA RADZIECKIE NA I ltWARTAŁ 1951 ROKU. 

lednocześnte nadmieniamy, że w dalszym clą .ę u wszystkie placówki P. P. K. 
,RUCH", agp11cje 1 urzędy pocztowe, oddziały l\'.llędz:vnaroclowego Klubu 
?rasy I Książki oraz ltslęgarnle „Domu Ks!ążlci", PRZYJMUJĄ ZGLOSZE· 
NIA NA PRENUMERATĘ CZASOPISM RADZIECKICH NA II I DALSZE 
KWARTAŁY 1951 ROKU. (K. 323) 

Dnca 12. 12. 1950 r„ o godz. 19,30 w sa11 
Państwow~j F!Qhairmoffii odbędz.ie stę 

koncert wybitnei śpiewaczl'.ct Ma!'il Drew-1 
nl.akówny ~opra:n i zn-a.1!1ego pi•a<nis•ty Be· 

Piotrkowska lOia) i ORZZ. ----------------------------------

- Jak się czujesz przyjacielu? 
- Jak lew angielski pod amerykaAską 

Władzą! 
- A ja jak tygrys bengalski poli an· 

glelską! 

---------------------------------------------------------------------------------------------~----------------------------------------------
B u D u J E M y (15) I 

Praca od rana ruszyła pełną parą. Ju• - Niech jeden z was skoczy do maga· zanim Boguś dotarł do magazynu, po• I Wkrótce Jednak Boguł zmienił zdanie, 
nacy zatrudnieni zoshli przy wyk<>ple zynu po oslcardy. Zaraz wypiszę kartkę leżal sobi~ trochę na słońcu na trawle i 'gdy poznał nowego magazyniera pana 
pcd fundamentv. Agapitowi, który przy- dla magazyniera. No, kto na ochotnika? wstał dopiero, grl~· go ofuknął pn:echo• żółtko. Ten go bynajmniej n~e popędzał. 
izcdł na inspekcję robót, aż się. oczy za· - zawalał gromko Agapit. , dzący obok stary robotnik. Przeciwnie - poczęstował papierosikiem. 
śmiał:v na widok zapdłU młodZJleży. za, Niemal natychmiast zgłosi! się Bogu•. - zwariowana okolica - rzekł chło- prnsił usiąść ł nawda,zał miłą pogawedke. 
u~•ażyi j•dnak natychmiast, ze chł<>pc;v szukający tylko pret.ekstu, żeby uchyllć piec do siebie. - Nic. tylko się śpiesz A czas płynął n1ep1>stneżenie, 
natrafi,!! ua grunt bardzo twardy, a ma• !się od pracy. Odszedł z zadowoloną ml· I śpiesz. I każdy uważa, że ma prawo 
la ilość oskardów utrudniała pracę. ną, ale nikt nie zwracał nań uwag!. clę popędzać. 

-----------------~----~----~------~~ 
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